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T SPRAWY POLSKIE 
Roz l o s n i a ce ka  w on. 3 1 .  r r u d n i a :

o g ło ś  - f:, p r z e k s z t a ł c e n i e  K i i  w tym os ak­
rowy rz ą d  s k ła d a  j ą c y s i ę  z 17 m in is t ró w  

:;f  ." - 4 o f i c j a l n y  o’i komunistów i  mia-l
no w ała  B i e r u t a  p rę z y d e n to m .B e z p o ś re d n io  
po o | |  o s i a n i u  t e j  u o h  l y  PAP o g ło s i ł ;  
z Londynu n a s t ę p . ko t u r k a t :  W związkui 
■z uch w ałą  tz w . K om ite tu  Wyzwolenia o i 
p r z e k s z t a ł c e n i u  w rz ą d ' tym cza  sowy , ! 
Rząd P o l s k i  o g ła s z a  za  p o śred n ic tw em  ■ 
PAP n a s t ę p , o św ia d c z e n i ,- : W osw obodzonej 
od o k u p a c j i  n ie n .w  P o l s c e  n i e  i s t n i e ­
je  w olnoóć słow a a n i  swoboda związkówj 
a n i  w o lność  z g ro m a d z e ń .P ra sa ,  radi^>} i 
i n s t y t u c j e  p o l i t y c z n e  i  s p o łe c z n e  p o -  ' 
z o s t a j ą  n a r z ę d z ia m i  w r ę k a c h  K om ite tu . 
P o l s k i e  w ładze  p a ń n t ;owe, A. K« s ą  n a  , . . 
t y c h  o b s z a r a c h  t r o p i o n e j  i c h  cz łonkow ie  
a r e s z to w a n i  i  d e p o r to w a n i  n aw et z ' r o —•

• d ż in a m i .O a ła  w ła d z a  a d m i n i s t r a c y j n a  
z n a jd u je  s i ę  w r ę k a c h  jednego  t y l k o ,  1 
s t r o n n i c t w a ,  k t ó r a  nigjdy n ie  odgryw ała  
ż a d n e j  r o l i  w ż y c iu  p o l i ty c z n y m  P o l -
o *  i z * n v — y *  t —f  / - *  i  ^  r \  —ajj.  Z Oj 1x3 J
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W 19p./ r.prz-ez • tenże £oaicouiu pam ij. 
k o n u n i s ty c z n e j  .Z -początkiem  1944 r»- • 
PPR. w y ła n ia  lora j ową ra d ę  n a ród  o w ą ,z ło -  

• żoną z .2 0  osób j k t ó r y c h -n azw isk a  dotąd, 
h i o  z o s t a ł y  ujaw niono.IflW  n a d a ła  s o b ie  
praw a p a r la m e n tu  .poczerń w l i p c u  b . r .  
p o w o ła ła  jako  swój o rg an  v-zykon.awczy 
K M . l i i  e omal n i k t  z Polaków' n i c  s ł y s z a ł  
p rzed ty m  o l u d z i a c h  w chodzących w. 

. ^ s k ł a d  K o m ite tu .K o m ite t  mógł pow stać  
t y l k o  w i s t n i e j ą c y c h  o k o l ic z n o ó o ia c h  
w o jen n y ch , 7 /p iw a  ’ s i ł  on p o l i c y j n y  s y '  
Stern,.■ a d m i n i s t r a c j i ,  noimy prawne i  za­
sady  wychowania 00  o o t r a d y c jo m  p o lsk im  
1 z a c h o d n ie j  Europ Pomimo to  n a  t e r e ­
n a c h  t y c h  p a n u je  s t a n .c ią g ło g o  w rze ­
n i a ,  chaos  g o sp o d o rczy  i  a d m i n i s t r ą c y j -  
n y ,w y n ik a ją c y  zeiówno z n i e u d o l n o ś c i  
w ładz  K om ite tu  ja k  t e ż  ze s to su n k u  i  
b r a k u .z a u f a n i a  s p o łe c z e ń s tw a  do n ie g o ,  
jako  do i n s t y t u c j i , o b o e j.W szyscy  p r z y ­
wódcy p o l i t y c z n i  Jera ju ,  cz ło n k o w ie  Kra­
jow ej Rady M in is t ró w  i  Rady J e d n o ś c i  ' - 
N arodow ej, r e p r o z e n tu j ą c y  główne stroni* 
n i c t w a ,n i ó  S p u ś c i l i  po upadku Warszawy 
swych po s te runk ów  i  wykonywują d a l e j  ] 
swe fu n k o je .K e ró d  P o l s k i  n i e  u zn a  n i - j  
gdy ż a d n e j  n a rz u c o n e j  mu w ładzy  a n i  ! 
f o r t y  u s t r o j u  i  w a lczyć  b ę d z ie  do koń­

ca o p e ł n ą  n i e p o d le g ło ś ć .O h ło p , r o b o ­
t n i k  i  i n t e l i g e n t  t o c z ą  w alkę ' z n a ­
je ź d ź c ą  n ien .-pod  k ierow nic tw em  Rządu 
P o l . , k tó r y  j e s t  uznawany - za  .p raw ow itą  
w ładzę  i  r e p r e z e n t a n t a  Uarodu P o l .  
p r z e z  w s z y s tk ie  sp rzy m ie rzo n o  n a r o ­
dy . Rząd P o l s k i  s k ła d a  s tanow czy  p ro ­
t e s t  p rz e c iw  ak to w i KWIT, k t ó r y  samo'- 
zwańczo p r z y b r a ł  nazwę r z ą d u .  W* i s t n i e ­
ją c y c h  w arunkach  flmrod P o l s k i  n i e  
n a  m o ż liw o śc i-w y p o w ied zen ia  s i ę  i  
z a z n a c z e n ia  swego- s ta n o w is k a  w s t o ­
sunku do nowego a k tu  b e z p ra w ia  Komi­
t e t u .  W oswobodzonej od o k u p a c j i  n io n .  
P o ls c e  i  po e w a k u a c j i  w s z y s tk ic h  
obcych s i ł  zb ro j : iy o h ,K a ró d  P o ls ld .  
b ę d z ie  mógł w w olnych  i  dem okra tycz­
n ych  w yborach zadecydować - o u s t r o j u  
p o l i ty c z n y m  i  wybrać r z ą d  w ed ług  
sw ej w o l i .

3 1 .X I I .p r z e d  p ó łn o c ą  p rzem ów ił do 
Uarodu P o l .P a n  p r e z y d e n t  R z p l t e j  
Władysław R ą c z k ie w io z . 2 o staw iam y za  
so bą  ro k  1 9 4 4 , r o k  w i | l k i o h  zw y c ięs tw  
a l i a n t ó w , k t ó r e  w k s i ę g i  w ojenne P o l ­
s k i  w p i s a ł  ' t a k i e . nazwy ja k  Monte 
C a s s in o , A ncona,P a l a i s C j B r e d a , r o k  
k tó rem u p rz y św ie c a ć  b ę d z ie  p o c h o d n ia  
"............ " ” s to su  o f i a r n e g o  n a  k tó rymT - l f r ' > 1 r —baib ii alrv . ¥ 1  K O  
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h a te r s tw o  n a ro d u .  Ż o łn ie r z  p o ls ld .  
ponad lu d z k ą  m ia rę  s p e ł n i ł  sw o ją  po­
winno ść .Rok 1944 ' p am ię tać  będzio  ny  
jako  te n ,w  którym  n a ro d y  eu ro p y  za ­
c z ę ły  być osw abadzane.O czekujem y, 
że słowo osw obodzenie  oznaczaĆ bę­
d z ie  r z e c z y w iś o io  praw dziw ą demokra­
c j ę .  P raw lz  iw a  d c x o k ra c ja  j e s t  t o  
możność u i z ą d z e n ia  s i ę  n a ro d u  we­
d łu g  swobodnej v:/ypow ied -z i,to  swoboda 
o b y w a te la ,k tó re m u  n i e  g r o z i  g w a ł t .
0 t a k ą  demokrac j ę  w a lc zy  feząd -i l a -  . 
r ó d  P o ls k i .W y g ra n ie  w ojny musi.być
1 wygraniem p o k o ju .S t r u d z e n i  ż o ł ­
n i e r z e  A, K. i  wojsk: p oza  k r a  jem ,m ie­
szkańcy  obozóvł-' kono o ń t r a * y  jn y ch y  j  oń~ 
cy i  w y s ie d le n i '  p o . - i r o i  móc - w ró c ić  
do z n is z c z o n y c h  a le .  w ła sn y c h  domów. 
Ł ączn o ść  z k ra jom  j e s t  n a tc h n ie n ie m  
n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i  poza  k ra  jera, b ez  
t a j  ł ą c z n o ś c i  s t r a c i ł y b y  w a r to ś ć  
n a sz e  p o c z y n a n i a . l a s t ę p n i e  Pan  P ro - ,  
z y d e n t  w spom niał o d e l e g a ta c h  z k r a ­
ju ,  k tó r z y  z a j ę l i  - na jw yższo  s ta n o w i­
s k a ,  w y r a z i ł  p r z e k o n a n ie ,ż e  ro k  1 9 4 5  
b ę d z ie  zgonom h i t l e r y z m u  i  t o t a l i z ­
mu i  wezwał w s z y s tk ic h  Polaków do 
s k u p ie n ia  s i ę  p rz y  prawowitym R z ą d z ie .  
P o l s k a  n a s  wzywa,abyśmy w szyscy  id ą c



choćby p ̂ z on?,i o różnymi drogami, dążyii 
do jodnogo oclu*Chwila jbsh ciężka 1 i "  
tylko zjednoczeni no żony osiągnąć siwej* je cole, ;
1*1,w nocy przemawiał Premier Aroi-j 

szewski.Obywatele RzcozpospolitcjI 
'Zwracam się do was na przełomie stare 
go i nowego roku. 7i elicie wydarzenia 
polityczne, i militarne wskazują* że no- 
wy rok będzie rokiem decyzji - ’będzie 
on wymaga! od nas niezłomnego patrio­
tyzmu i bezpiizykładncgo poświęcenia. 
Zwycięstwo narodów sprzymierzony7oh 
nad hienoani zbliża się nieubłaganie. 
Walcząc z Niemo-mi.w ciągu 5 lat, dali­
śmy ze siebie wszystko na co nas stad 
było,Tak jak w latach poprzednich,tak. 
i obecnie walczyć będziemy w szeregach 
sprzymierzonych przeciw wspólnemu .wro- 
gowi.Wykonujcie nadal wasze obowiązki, 
które dyktują wam miłość Ojczyzny.Chcę 
was zapewnie, że Rząd kolski jedyny Xc- 
alny reprezentant narodu,ściśle z lora

  _  ~i _  ____  i .  ”i » -  •
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jon zespolony będzie godnie reprezento­
wał interesy i ocle Narodu Polskiego.

   • . _  . ^a ci
nolen najwyższym jest prawdziwa wol- ść.niepodległość i nienaruszalność 
żywotnych intorosów państwa, 17 pamięci - many doświadczenia z okresu rozbiorów/* 
liczymy się z rzeczywistością,ale nic i 
mniej liczymy się z prawdziwymi intere­
sami Narodu kolskiego,Najtrudniojszyn 
zadaniem to uregulowanie stosunku poi- 
sko-sow.W rolcu ubiegłym wojska sow. . wkroczyły na ziemie polskie. A. K.przy- 
.stąpiła do współdziałania.Pomimo na­
szych ofiar nadzieje nasze nie spełni-
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ski zgodnie zo swą tradycją pozwał za­
broń vy obronie wolności i nic złoży 
prędze j- broni, aż wolność uzyska. Życzę 
v/szystldlm naprawdę wolnej,niepodległej 
i .demokratycznej kolski...

iCról Jerzy ¥1.przesłał Prezydentowi 
Rzpltoj życzenia noworoczne utrzymane 
w b. serdecznym- tonie.Król. stwierdza, że 
chociaż końcowe etapy obecnego konfli­
ktu mogą być b.długie i ciężkie,naród 
polski będzie się cieszył taką wolno­
ścią, jaką siły- zbro jne sprzymierzonych 
obdarowały już inne narosły .Pepesza kró­la została ogłoszona'już po wiadomo­ściach * • ••   - - -

Min o wywi joncaoh Komńtotu lubel. t 
.spr,zagrań,USA Stćttinius zło- :- 

zył l.b.m,os /iadozenin stwierdzające, 
że Stany Z jedninadał będą uznawały Rząd- Polski przcbywa.jąoy chwilowo xv Londynie.

’’New Jork Times" pisze 2*b,mw.. 
Stony Zjednoczone uznają i w dalszym 
ciągu uznawać będą Rząd Polski w Lon­
dynie. Zagadnienie Polski nadal bę­
dzie przedmiotom rozmów między sze­
fami 3 mocarstw,

,fDa±ły Herald upisze: Wiadomość 
nadeszła z Lublina o przekształce­
niu ̂KWN na rząd tymczasowy nic sta­
nowi dla nas niespodzianki.To jednak, 
że przemianowanie takie było oczo ki** 
wane i że Rosja udzieli prawdopodo­
bnie nowemu rządowi swego poparoia 
dyplomatycznego i wojskowego' ni o 
oznaczą, iżbyśmy go akceptowali.W*Bry­
tania i Stany Z je dn* nadal uznają.
Rząd Polski.Wszystkie dostępno oceny 
wSkniują na to,żo Rząd Polski w Łon-- 
dynie ma poparcie większości narodu. 
Jakkolwiek rząd ang.ma pewne zastrze­
żenia co do składu obecnego Rządu 
Pol.,to jednak większość działaczy 
a zT.włusżoża Pronior ma piękną kartę 
w v/alcc z dyktaturą Piłsudskiego,, 
a później w waloc z Niemcami i na­
zywanie tych’ Polaków faszystami jest 
kłamstwom godnym pogardy.0 ile nie 
:znajdzie się rozwiązanie sytuacji, 
to dobre stosunki między mocarstwa­
mi mogą ulec pogorszeniu. Rząd Pol*'na prawo występowania przeciw M ,  
a rząd bryt,na praw© i obowiązek 
udzielenia mu pomocy i ingerowania w Moskwie.
Stefan Warta w audycji z Nowego 

•Jorku stwierdza,iż rok 44 był ro­
kiem chwały oręża poi.i ciężkich 
prób dla narodu. VIroku tym doszło 
do otwartego konfliktu między r.W, a Rządem PolskLjW związku z tym,
warto przypomnieć stanowisko rządu 
-USA,wypowiadające się hii o dwuznacz­
nie za silnym,wolnym i niepodległym 
Państwem poi. i stającym na stnoxwi- 
sku,iż lewestic granic należy odło- 
żyO do zakończenia działań wo jcnnyoh.
"Lziennik Polski Żołnierza"' z 30, 

XII. omawia rolę żołnierza poi. w te j 
wojnie.Poświęcająo wspomnienie boha­
terom pól włoskich dziennik pisśe, 
że powstanie Warszawy odkryło przed . światem zdumiewającą tajemnicę i- 
stnięnia polskie go państwa podz i en— 
nogo i jego w/spaniałoj organizacji.
31.XII.wygłosił j>rz omówienie kape­lan ̂ewangiclicki 7/.P. 7/ pięknym prze­

była przedmurzom chrześcijaństwa,

i



ale jest nim i nadał.Wierzymy,źe 
wszelkie- moce zła zostaną pokonane. . ~' 
Gdziekolwiek los nas zagnał, kujmy. 
broń. polską* ■
Wychodzący w Londynie organ stron­

nictwa ludowego "Jutro Polski" Zamie­
szcza kiytykę•oho ono go składu osobo­
wego rządu.Stronnictwo Ludowe popie­
ra rząd,nie cli cc jednak brać odpowie­
dzialności za jego obecny kierunek 
polityczny.Dziennik zarzuca,iż przez 
zerwanie rokowań ze Związkiem Sow. 
rząd zlekceważył ostatnią-szansę in­
terwencji mocarstw zachodnich na rzecz 
Lwowa i Zagłębia naftowego i zmusił 
rząd bryt. do zadeklarowania się za 
linią Curzona,łącznie ze Lwowem i 
ziemiami południowo-wschodnimi.Stron-' 
niotwo Ludowa uważayże polityka za­
graniczna Polski powinna się oprze $ 
na sojuszach Polski ze Związkiem Sow., 
Czechosłowacją i Francją,ale Rosja 
musi zmienić swe stanowisko wobec Pol­
ski -  ̂żądania sow.terytorialne nie mo­
gą być tego rodzaju,by społeczeństwo 
poi,nie.mogło ich pśyohioznic przyjąć.

Radio bryt;nadało l.b.m.niezwykle, 
serdeczno przemówienie -lady Sinclair. 
małżonki' bryt; ministra lotnictwa i 
szefa dywizjonu obronoów Warszawy.
Pani Sinclair dokonała przeglądu 
działań poi.sił zbro jnyoh,podnosząc 
szczególnie rolę lotnictwa poi.
II. SPRAWY LA JWA Z H IE J S Z B .

j>l.Xli, 5 minut po połnocy przemó­
wił po raz pierwszy od zamachu Hitler. 
Po apoteozie dokonań narodu ni om., - 
przyczyni Hitler zaznaczył, iż pomiędzy 
milionami ITiemoów powołanyoho ostatnio 
do armii znajdują się chłopcy i dziew­
częta, nastąpił zfyjpy atak na bolsze­
wików i żydów oraz na państwa wasalne: 
Włoohy,Rumunię,Bułgarię,Węgry i zrzu­
cenie na nie odpowiedz ialnośoi za obe­
cne położenie biernie o.Hastępni e Hitler 
oświadczył,żo Hicmoy nigdy.nie skąpi- . 
tulują,listopad 1918 nic powtórzy się. 
Wojna-nie skończy się w 1945 - chyba 
zwycięstwem Hiemico.HAemoy powinny 
zwyciężyć i zwyoiężą.Haród zdolny do 
poświęceń tak bezmiernych nie-może 
zginąć i nie zginie.W zakończeniu Hi­
tler przyrz Olurl nowy świat,nowe jutro.

Wybitny komentator amer* Swing pod«» 
kresla,iż czasy bezwzględnego bezpie­
czeństwa USA minęły.Tak jak myśmy wy­
lądowali w Europie,tak być może z wy­
lądowaniem obcych aroii w Ameryce. 1 
Min. Stettinius zwróoił niedawno, uwa-

.0
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gę na olbrzymio niebezpieczeństw; 
broni rakietowej,Istnie ją dwa spe 
soby zabezpieczenia spokoju - pior 
wszy to rozmowy i petraktacje, d:-. 
gi to droga siły.Musimy starać się 
aby. przyszły rok był rokiem rozmów 
i pertraktacji. .
KrólfcJerzy grecki mianował 31, 

XII,arcybiskupa Damaskinosa regen­
tem. IjCról polecił natychmiastowe 
objęcie obowiązków i ił tre­
skę ̂ onswobodne wypowiedzenie swej 
woli przez ludność grecką, a zars 
zem ponowi: obietnicę powrotu do 
kraju, gdy zażąda tego • naród.Aroy 

.biskup złożył 1.1, przysięgę i roi. 
począł rozmowy dla utworzenia no­
wego rządu.Premier Papandrau 0- 
Swiadozył,żo nie wejdzie do rządu. 
Regent zażądał od BLAS natychmia­
stowego wstrzymania działań dla 
przeprowadzenia rozmów w spokojni 

. atmosferze.Konferencja gen.Scoby 
z delegatami EAM przeprowadzona 
,1.1.nie dała żadnego rezultatu. 
v 2/3 Aten znajduje się już’ w rękac! 
angiel,Hasilenie walk osłabło 
wykryto wielki ładunek dynamitu 
pod Uniwersytetem.
Pod .konie o ub. roku armia St. Z je­

dnoczonych liczyła 11 milionów '
900 tys, żołnierzy,'
III. SYTUACJA HA FROHTACH.

ZACHcSTf Tjomóy"z os taili odrzu­
ceni o T<Xk3m,od Mozy, odbite zo­
stało Rochefort. 7-ma armia amer. 
naciera na południowe skrzydło 
niem,posuwając się o 20 kim.w Lu­
ksemburgu i dochodząc na 1 kjm.t 
od Wiltz,Za jęto Rovelsdorf,Libra- 
mont,Maicy,Remagno w rej.Bastogno. 
Celem osłabienia ataku amer.Hiom- 
cy kontratakowali 16 dywizjami w 
kierunlcu kozytaiz a wiodąoego ku 
Basto gno. Amerykanie odbili dotąd 
1/3. terenu zajętego ostatnio przez 
Hiemców.Droga Bastogne-Arlon zo­
stała całkowicie oswobodzona,Od­
działy amer. zna jdują się o 3 kim, 
od Saint Ybero.Rzeka Sauer na pół­
noc od Estemooh została przekro­
czona. Istnie ją oznaki, źe marsz. 
Rundstaedt wycofuje wojska z zaoh- 
części frontu niem.Ha granicy Pa- 
latynatu_ i północnej Alzacji w rej. 
BitscŁąHienoy rozpoozęli natarcie 
na odcinku 15 KLm. uzyskaując pew- 
ąe lokalne sukcesy.Od 12 dni są 
Hiemoy bombardowane potężnymi for—

vhe 1 J1U1



na o 
Salz'
Kas śel, Kolonię., Hannower, Berlin,Mona­
styr , Osnabrtiok, rca:l>urg,łli3sburg, Solin­
gen, mosty na Pienie i JHozeli, główną kwa­
terę gestapo w Oslo, ̂obleńo ję,Polbergen; 
Ddarfeiiimdv i ludwigshaf en.
roi)UpKI3Sj_ 5-ta arenda amer.odbiła 

w TtailT miasto Bargo,utracone w oią- 
gu- ostatniego atalai niosą,We wschód.I- 
talii wielkie mchy wojsk npla na od- 
coinku rz.Segno,Of io j.rozkaz Hitlera 
donosi o śmierci mars z.Ke sselringa ra­
nionego w czasie nalotu al. Iojska sow, 
zajęły prawie oałą Budę i wdarły się 
. ze wschodu,południa,i północy do Pesz­
tu. Hiemcy zastrzelili 2 oficerów niera. 
wiozących ultimatum sow,dla załogi Bu­
dapeszt a. Po podpaleniu siadów z pali­
wem Budapeszt tworzy jedno morze pło-, 
mieni .Wojska sow, prze 'ero o żyły rzekę 
Chrom, oraz zajęły Kiluiszowce 3 klin. od 
Łuczencc.Hiemcy przygotowują wysadze­
nie wszystkich gmachów. pańsiATO^hh 
w Zagrzebiu,

WSCHÓD-: Bez zmian,
DXLWn/SQHOD: Wo j ska amo r. p o suwa ją 

się' naTEndoi?o Iff G Help otykająo na wię­
kszy opór jap.Ważny port Ratcdono u 
ujścia Move w Bimie zajęty.Bazy jap, 
na rozległych wyspach Ooeanu są inten­
sywnie bombardowane przez lotnictwo am, 
ITtRÓŻHB,

do Tymczasowy rząd węg, wysłał delegację 
Mo siwy dla prz edciskut owania warunków 
r o z e jmu o ra z w yp ow i c dział 3 0. z. r. w o jnę 
Kioneom,
Z ostatniej chwili:, W Gamegio Hall 
wHEtów 1órkuT R*dbył"" się tłumny wiec Polo­
nii amer. Sdkrot; Związku - Polaków Kułow-

Pan Prezydent Rnpitej spędził świę­
ta w Szkocji wśród żołnierzy poi* 
DotaJŁotwo poi, odniosło l.b.r. drugie 
w tej wojnie zwycięstwo co do licz­
by ,niszcząo 19 samolotów napewno,
2 prawdopodobnie i 3 uszkadzając,
W ciągu CJL. dni '.ostatnich lotnictwo 
al. zrzuciło na Hiemcy ponad 50 tys. 
ton bomb i strąciło 10GD samol.nieni. 
Regent grecki poleoił gen.Plastlra- 
sowi misję utworzenia rządu.
W dniu wigilijnym Pasterkę w kate­
drze św.piotra odprawił Ojciec św.
W czasie nabożeństwa polskie kolędy 
śpiewały polskie ohóry żołnierskie 
wśród ogólnego zachwytu publiczności 
Przedstawicielem lubel,Komitetu 

przy rządzie Pranojl został Jędry- 
chowski dotychczasowy kierownik pro­
pagandy i przedstawiciel Komitetu 
w Moskwie.
W okręgu tarnopolskim bezustannie 

wrze.Hapady band banderowców są naj 
groźni o j sz e, grabią j e dnak i mordu ją
również “Własowoy®*” i żołnierze czer­
woni. Wsie zamieszkało wyłącznie 
przez Polaków zorganizowały samoo­
bronę. We wsiach mieszanych jednak 
obronę udartimiają Ukraińcy,a władze 
bol.śą bo z silne. Morduję, zresztą i 
bolszewików jak- ostatnio sekretarza 
partii we wsi Ba jkowoe k.Tarnopola. 
'Zabitemu przybito na czole gwoździem 
gwiazdę sow,Bolszewicy wywożą maso­wo Ukraińców w głąb Rosji a z Pola­
ków organizują bataliony ochrony, 
uzbrojone dostatecznie.W kilku po­
wiatach generalne obławy przeprowa-- 
dzili partyzanci sow.Kołpakowa.Spo­
łeczeństwo poi, trzyma się mimo wszy­
stko dzielnie,silną wiarą w jutro,
powstrzymując się prawic całkowioie

ki w przemówieniu oświadczył,iż koła 
polit.amer,uważają,że utrzymanie niepo­
dległości Polski zależy od niezłomnego ^_____u 0„
stanowiska RZądu Pol.Jak długo Rząd Pol. od wyjazdów, 
nie ustępuje,tak długo wszelkie wrogie 00==00
akty nie mają mocy.Wielu senatorów oświad­
czyło Kułowskiemu,iż•senat St. Z jedn.ni­
gdy nie zgodzi się na zatwierdzenie ta­
kiego pokoju,w którymby nie było miej­
sca dla Polski naprawdę niepodległej i 
niezawisłej.Zgromadzenie wysłało depeszę 
do przewodn,komisjl spraw zagrań.Izby 
Deputowanych Bloom '‘a do przewodniczą­
cego takiej komisji senatu Toma Canneli 
do prez,Roosevclta, w której dziękują 
prezydentowi za jego stanowisko w spra- 
wie Polski i stwierdzenie ważności za-w 
sad Karty Atlantyckiej.Depesza stwier­
dza,żo Rząd Polski nie może odstępować ;, 
ziem poi,wbrew woli narodu.

Ha fundusz prasowy złożono w rb: 
R»G.50,Maciuś 30,Wiktor 20,Karol 3( 
Wilki 20,M, 10, XI 60, S. 0. 60, Józek 5C 
? 20,lilia 50,Zbipiętka 50, Smukła 
20,Hęj,Hej 50,Mak 14,Mila 6,Konrad 
25,H.P.P.15,Wrona 15,Maja 2,Orzeł 
30,Ruta 15, Wojtuś 15, Gutaker 30, 
II.lt40,K,25,Wiktoria 30,Jutrzenka 
5,‘Pancerka 50, Jurek 30,Piątka 40,
A. R. 50,Andrz ej 50,Babcia 5 0,P op ioł 
40, Yfó jtaszek 30, TĄ G-. 30, Gęsia 60,
Az a , Ruta, 1, K, H. i; W. G. pap i er. ■

00==00


